
B u d y n e k Państw. Urzędu Patentowego w Wars zaw i e . 

Zbo rowsk i e go , N o r w e r t h a , Paprock iego i w i e lu i n n y c h , 
które stoją na bardzo w y s o k i m poz iomie , dającym chlubne 
świadectwo polskie j sztuce arch i t ek ton iczne j , są również 
prace, które nie wyróżniają się n i c z y m w tak bardzo je­
d n o l i t y m charaikterzc współczesnej a rch i t ek tury . 

S p r a w o z d a n i a F u n d u s z u odznaczają się poza t ym bar­
dzo pięknym układem i doskonałym materiałem i lus t racy j ­
n y m , co ma pierwszorzędne znaczenie w książkach tech­
n i c z n y c h . 

W dość skąpej l i teraturze technicznej książki F . K . W . 
stanowią bardzo znac zny wkład i wyróżniają się p o d 
względem jasności i szczerości w o p i s y w a n i u tego, czego 
się dokonało. Społeczeństwo, które daje ciężko zapraco­
w a n y grosz na inwestycje, ma prawo wiedzieć, w j ak i spo­
sób t y m groszem gospodarują, a o t y m można dowiedzieć 
się t y l ko z dokładnych i popar tych b i l ansami sprawozdań. 

T a k i m i są sprawozdan ia F u n d u s z u K w a t e r u n k u W o j ­
skowego. 

Z PRASY TECHNICZNEJ 
O S T A T N I E W Y N I K I B A D A Ń N A D P R Z Y C Z Y N A M I K A T A ­

STROFY M O S T U W HASSELT 

W n r 4 p i sma „Inżynieria i B u d o w n i c t w o " pojawiło się 
sprawozdanie p. inż. E . O . p.t.: „Ostatnie w y n i k i badań n a d 
p r z y c z y n a m i katastrofy mostu w Hasse l t " , które nie ściśle 
podaje moje s tanowisko w sprawie tej katastro fy . 

W o p i n i i swojej stwierdziłem p o d p. 4 co następuje: 
„Do t ych czynników przyczynił się moment l ichego wy ­
k o n a n i a , tak co do spawaczy , jakoteż co do kolejności 
s p o i n " , po c z y m szeroko uzasadniłem w a r t yku l e „Kata­
strofa mostu w Hasse l t " (Inżynieria i B u d o w n i c t w o 
N r 2—3 , r. 1938) ten p u n k t mojej op in i i . Między i n n y m i 
pisałem tam da le j : „Sprawa pro jektu spawanego jest bar­
dziej s k o m p l i k o w a n a , niż p r z ypuszc za ktoś, k to widział 
inne pro jekty spawane i zapoznał się z zasadami ob l i czen ia 
kons t rukc j i spawanych. . . Projektując konst rukc je spawa­
ne, trzeba znać proces spawania , jego ob jawy i jego k o n ­
sekwencje.. ." . 

N a końcu tego ustępu piszę: „Wykonanie mostu 
w Hasse l t nie było na odpow i edn im poz iomie . Spawacze 
zmien ia l i się k i l k a k r o t n i e . K o n t r o l a była słaba. W po­
szczególnych miejscach b l a chy łączone s t ykowo były prze­
stawione względem siebie nawet o 15 mm, Kolejność nakła­

dan ia spo in nie była zupełnie rozważana, a kolejność wy ­
k o n a n i a była sprzeczna z zasadami i prowadziła do wy ­
jątkowo wysok iego maks imum naprężeń wewnętrznych". 

W n i o s k i moje w sprawie katastrofy zreasumowałem 
W k i l k u punk tach , z których p. 4 i p. 5 brzmią: 

4) Projekt kons t rukcy j spawanych powinien uwzględ­
niać proces spawania i jego konsekwencje. W poszczegól­
n y c h w y p a d k a c h pow in i en podawać i kolejność spawania. 

5) Kons t rukc j a spawana mus i być w y k o n a n a su-
miennie, starannie i pod należytym nadzorem. 

K o n i e c swojego sprawozdan ia ujmuje p. inż. E . O . 
w następujący sposób: 

„Ogólnymi wn i o skam i , jak ie można wyciągnąć z ka ­
tastrofy mostu w Flasselt jest więc konieczność przestrze­
gania właściwej kolejności spawania i dokładnej kontroli 
jego wykonania i t d . " . 

Porównanie wniosków: mojego (podanego w parę ty­
godn i po katastrof ie mostu w Hasse l t , a opub l i kowanego 
w „Inżynierii i B u d o w n i c t w i e " w s i e rpn iu 1938), oraz 
w n i o s k u komis j i (ogłoszonego w l u t y m 1939), mówi wyraź­
nie samo za siebie. 

W a r s z a w a , dn . 2 maja 1939. 
St. Bryla 
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